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S tre jk  w  p r z e m y ś le  n a fto w ym .

Konferencja przedstawicieli robotniczych 
wszystkich zagłębi hiaftowlych i rafinerji, wo­
bec prowokacyjnego 'stanowiska pracodawców 
postanowiła proklamować w całym "przemyśle 
nfaltowym, strejk powlszechny od wtorku! 16, 
b. m Kobotnicy nie wysuwlają żadnych żądań, 
domagają się tytko utrzyman(ia od 3 lat obo­
wiązującej umoWy. Przemysłowcy dążą ao ob- 

mjżenia zarobku o 30 proc. i wydarcia robo-, 
fhi kom dotychczasowych zdobyczy o znacze­
niu społecznem Wałka strejkowa będzie trwać, 
aż do 'uznania przez przemysłowców1 słuszności 
stanjowiska robotników

DROHOBYCZ. 15. września. (Tel. \vl). Usiłowania 
roboluików  w kierunku załagodzenia konfliktu w prze­
m yśle naftowym nie doprowadziły do rezultatu. Na 
zgrom adzeniu w Drohobyczu proklam owano rozpoczę­

cie strejku We wiórek o godz. 10 i w ybrano komitet 
słrejkowy.

Rada związków zawodowych łącznie z komitetem 
s-trejkowym powzięła m i. następujące uchw ały: Je­
żeli jakaś firma, po proklam owaniu strejku, zgłosi w 
komitecie stjrejkowym zgodę na w arunki robotników, 
należy Wejść z .nią w  pertraktacje i w danej strejku 
zaprzestać. Uchwalono prowadzić prace t. zw. koniecz­
ne, aby zakłady przemysłowe nie uległy zniszczeniu.

Równocześnie ko-mitet uchwalił wezwać robotników 
pracujących w  firmach nieobjętych strejkiem , do skła­
dania 25 procent zarobków na rzccz.-jsirejkujących. Po­
stanowiono równteż odnieść się z powyższemi uchwa­
lam 1 do centralnego komitetu.

Jak nas inform ują firma Polm in ' zgodzi się na 
żądania yofcotiniktW. Stanowisko nojednawcze okazuje 
również boryslaw ska firma W ielezyńskiego (Gazolina).

W s p ó ln y  /rent d e m o k ra c ji.
Porozumienie francusko-angielskie osiągnięto.

GENEWA 15. wrześpia. (Pat.) Popolu- 
dńiowe posiedzenie 'komisji zaznaczyło się wiel- 
kiem zdarzeniem, osiągnięto bowibrrr porozu­
mienie między -delegacją francuską a angiel­
ską w oprawie arbitrażu, bezpieczeństwa i ,rbz- 
brojema, które zostało osiągnięte1 na wspólnej 
komisji dwunastu, obradującej pod przewodnic­
twem ministra Benesza. Istota porozumienia

tych punktów polega na tern. że ptzyjęto de­
finicję, i ż ' napastującym jest każdy, który U- 
chyla się od arbitrażu i nlechce poddać Sję 
wyrokowi komisji dla spraw rozbrojeniowych. 
Na życzenie Austrji, zgodzono się również 
podwyższyć budżet 'Austrji z 350 na 490 mii 
koron w złocie.

Rozurti] powstania w Gruzji
PARY 2. 15. września. Pat.). Przedstawicielstwo

gruzińskie zawiadamia, że powstańcy opanow ali wąwóz 
D aria i zerwali m ost w tym wąwozie, oraz most ko­
lejowy na drodze do Karoklis.

Gośp z babour Party
WARSZAWA, 15. Września. (AW) Przybył tu ja­

ko gość PPS., członek Labour P arty  poseł do parla­
m entu Morel, ojciec duchowy traktatu z sowietam i. 
Ma on w tych dniach złożyć wizytę prem . Grabskiemu.

Rokowania poisko-gdańskie.
GDAŃSK. 15. wrześnjia. (Pat.) Dnia 15. 

b. m. rozpoczęły się w Gdańsku1 rokov anta 
między Polską a Gdańskiem pod przewodni­
ctwem i (Współudziale ekspertów Ligi naro­
dów. Przedimiotem ,roko\vdń jest kwestja sie­
dziby- polski :i Dyrekcji kołeji państwowych w 
Gdańsku, jakoteż Wszystkie inne kwest je spor­
ne odnoszące Się do kolej i, a nie zafatwlonfe 
jeszcze do ańia dzisiejszego. W śród tych kwe1- 
stji spornych na pierwszy plan wyjsuwa się 
różnica zdań co do interpretacji punktu 12, 
decyzji Wysokiego Komisarza Ligi nprodów 
z dnia 15. września 1920, dotyczącej zakre­
su uprawnień polskiego Zarządu, kolejowego 
do wydawania rozporządzeń prawnych, odno­
szących się do spraw kolejowych z morą o- 
bowiązującą na obszarze Woinego miasta 
Gdańska.

Przyshudy skarbom*.
WARSZAWA, 15 trz e śn ia . (AW ' Urzęaowo do­

noszą. żc poczta i telegraf przyniosły w sierpniu 
6,802.615 zł. brutto, a 1,300.000 zł. netto. W sierpniu 
dochody skarbu z danin publicznych wniosły 87.4 
m ilj. zł., a z m onopolu 12.9 milj.. gdy prelim inowano 
na pierpień z danin  67.1 milj., z m onopoli 11.1 milj. 

—

ZGROMADZENIE PARTYJNE
odbędzie się

w e w torek  16  w rześn ia
o godz. 7-mej wiecz. w lokalu prac. gm. ul Orm iań 
ska 1, 2. Na porządku dziennym . Sprawa dem onstracji 
w dniu 21. września. W zywa się wszystkich towarzy­
szy do jawienia się. W stęp za okazaniem  legitymacji 
partyjnej.

O. K. R. P. P. S.

I I V I  A  7 I M  V  7 I M 1 I  N R  dia w szystkich szkól I
[ \ l l i r  C l f % (  y I I A U f t l l l U  powszechnych i M n .

DO N A B Y C IA

w KSIĘGARNI LUDOWEJ o r z y  ul. Szajnochy 2.
Skład główny Podręczników dla nauki śpiewu H ł. B t t y t w m H ę i  dla klas I, I I 1 III szkół powszednich

oraz .Wiadomości z p rzyro d y. T. Gołębiowskiego dla klasy III szsó i powszechnych.
10 p ro ce n t z n iż k i  o d  cen k s ię g a rs K ic h !
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JEDWABIE
Brokaty Magazyn Nowości dla Pan S U K N A

zagraniczne

o b o i* i Steinmetz
WELWETY

Veioursch8łfon
u l .  Kopernika 5. KAPELUSZE

damskie

A m e r y k a  p rz e d  w y b o r a m i.
„Dziennik Ludowy" [w1 Chicago zamieści!1 

interesujący wywiad z byłym senatorem o no­
wym układzie sił ipolitycztijych w1 Stanach Zje­
dnocz, —• Ze względu na zainteresowanie świata 
stosunjkami w Ameryce powtarzamy za „Dzien­
nikiem" pogląd byłego senatora na sytuacje:

Oddzieaziiczyliśimy ipo Sngtikach we krwi u- 
podobanie do systemu dwupartyjnego, bo on 
zapewnia żtaWIsze jednej z partji, którakolwiek 
jest silniejszą, [prawo i możność Wykonywania 
administracji państwowej.

System dwupartyjny utożsamia u nas rząd 
większości, podczas Igdy tam gdzie jest wię­
cej grup, niż dwie, łatwo zajsi może niebez­
pieczeństwo rządzerfia przez znikomą mmejj’ 
szość.

Chwilowo wygiąda tak, jakoby Stany Zje­
dnoczone miały zerwać z systemem dwupartyj'- 
nvm.

Lecz w f aż cnie to jest może powierzchowne, 
bo jesteśmy może tylko świadkaimi przebudowy, 
która skończy się ziąowu w rezultacie stwo- 
i zemiem dwu partej, innych niż dzisiejsze.

Gdy w jr. 1854 whigowie rozpadli się, pra­
wdopodobnie tak samo wjydawało się, ze skoń 
czył się system dwupartyjny. Jednak trwało to 
niedługo, bo wyłoniła się z tej przemiany par 
tja  republikańska, która odtąd współzawbd1- 
niczy z demokratyczną.
POTRZLBA DRUGIEJ PARTJI, NIE TRZE­

CIEJ.
Rozdział np dwie istniejące partje w isto­

cie przeżył isię. Dawnie różnice straciły war- 
tość. Główny rozdział — odziedziczony rów­
nież po dawnej ojczyźnie angielskiej — po­
dział na zwolenników cła ochronnego lub wol- 
niego handlu — inne miał znaczenie pyzaci 70 
laty njż dziś. Stany miały wówczas prawdopo­
dobnie 20 proc. ludności miejskiej, a dziś 51 
i pół proc. Stosuhek Stanów do świata pod1 
względem, potrzeb i produkcji, importu, eks­

portu, finansów, isłowem pod każdym wzglę­
dem zmienił się niepomielrnSle.

Nowe zagadnienia zaś, które dzisiaj wdho- 
dzą w grę z lyatarczywlą uomosłbśc.ą, jak spra­
wa prohibicji, rozbrojenia, im|i|graqji i inne, gru­
pują ludzi tak, że granica idzie w poprzek 
przecinając obie nieprzyjacielskie armje, a łą ­
cząc odłamy w noWie dWrie grupy.

Ab} nie wykazywać tego. ©praw najżywot- 
szych nje wymienia się lub załatwia sfę ie ogól­
nikami.

W tehi sposob powstają dWia progi amy, 
„eden, uchwalony przez koriwlencję republikań­
ską, a drugi przez demokratyczną, oba tak 
do sieoie podobnie, że z pominięciem jednego 
lub dwóch puhlktówi platformy, utrzymywanych 
tylko dlla tradycji, są ^upełbie takie same. Pro­
szę porównjać obie platformy, o£o tu  jest jedna 
i druga i pUnkt za punktem przeczytać; na­
wet Wyrazy gdzieniegdzie dosłownie te same. 
Obie mają tyle pUrjktów stycznych, że prze­
stały być dwiema ipartjami. Potrzeba tylko po­
wstania nowej partji, postępowe,, aoy te dwa 
zachowaWcze stronnictwa zlały-rsię w jedno.

Oczywiście, że nlie może się to stać od- 
razu, lecz stanie się w drodźe rozwioju po­
przez krótką chwile, kiedy będziemy mieli trzy 
partje.

WSPOMNIENIA DWÓCH PRÓB.
Z osobistych doświadczeń zn[am dwie pró- 

oy przerobienia stosunku sił politycznych, — 
czego pierwszy m krokiem jest utworzenie trze­
ciej partji

Pierwsza próba Wydarzyła się w r. 1891., 
gdy założono Partię Ludową (People‘s Party, 
„Populis"), W ir. 1892 zaińdorsowały ją Z w. 
Rolniczy (Farmers lAlliance) i Zw. Rycerzy 
Pracy (Knlights of Labor).

Partja ta otrzymała w r. 1892 jeden miljon 
z ogólniej liczby głosów.

Kandydat rolniczo-roborniczy gej.. Weaver 
miał tylko 22 głosy w Kolegjum wyborczem. 
Druga próba przedsięwzięta była przez byłego 
prezydenta Stanów !wi r. 1912, lecz wyniku tej 
próby me imozna osądzać ściśle z punktu1 wi­
dzenia politycznego ,nie UWżgłedńiając magi­
cznego wpływiu1 jaki wywierał Teodor Roose- 
velt. W istocie i«owa partja „Dostępowa" (Pro­
gi essiye Party) Uzyskała więcej głosów1 nfz 
republikańsKa, ale dominowaliśmy Wtedy Teo­
dora Roose  ̂elta ria prezydenta, a gubernatora, 
obecnego senatora, Hiratna Johnsona z Kali- 
formji na wiceprezydenta.

Rooseyelt otrzymał wtedy na tvkiecie po- 
stęnowy m 4,106.247 głosów1, a ustępujący pre­
zydent Taft nominowany dla reelekcji, na ty- 
kiecie republikańskim tylko 3.481.119.

Wjmik wyboru jest znany. Demokrata Wil­
son otrzymał '6,291,776 głosów.

W 'kolegjum .elektorów Rooseyelt miał 88 
głosów, a Taft 8,iireszte 435 Wilson. Za puł­
kownikiem od dały swe głosy: Michigan 15. Mi­
nnesota 12. PenUsyhiania 38, South Dakota 5, 
Washmgtun 7 i iKalifornia 11 z 13. Kalifornia 
— coprawda — z powodd kandydatury Hirama 
Johmjsona. W tym roku oczekujemy z cieka­
wością znowu Wialki na trzy fronty w Koiegjum1 
wvborczem. Jak onk wypadnie’

hm m au i  ...... .......

Stan bezrobocia na C. StąSKu
KATOWICE, 15. Września. (AW). Statystyką „lirze 

dowa stwierdza, że liczba bezrobotnych w wojewódz­
twie .Śląskiem wynosi 28.000 osób.

—rs® —■
Rlilifaryzm japoński.

TOKIO. 15. wTzeshiia. (Pat). General Va£a szef 
wojskowej m isji japońskiej po pow,rocie z Ameryki 
oświadczy? Miiitaryzm, oraz dążenie do zapewnienia 
obrony narodowej dhanakleryzuje obecnie wszystkie 
narody, a zwłaszcza Amerykę, pom im o wysiłków Ligi 
Narodów zmierzających do zapewnienia pokoju. Ge­
nerał wzywa Japończyków aby uświadom ili sobie ca­
łą doniosłość obrony narodowej 

v ............ ....

Opieka angielska nad Dania
BERLIN. 15. września. (AW). Rząd duński rozpo 

czął rokow ania z rządem W ielkiej B rytanii celem za­
warcia p rzym ierza^ebronnego . Po całkowitem rozbro­
jeniu Danji opiekę nad bezpieczeństwem objąć ma 
Anglja, a flota angielska m a mieć prawo obsadzenia 
W razie  potrzeby portów  duńskich. Rząd Danii zgadza 
się podobno na tego rodzaju koncepcję.

» 31)
ANTONI CZECHOW.

Opowieść n:eznąiomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z „osyjskiego przełożył 
Jan Farandiowski.

(Ciąg dalszy).
— Kto to był ? — ledwo posłyszałem zlę- 

knioufc pytanie.
— Pola.
Przesunęła dłonią po włosach i zakryła 

oczy.
— Ząraz (Stąd wyjadę — Będzie pan tak 

doDry towarzyszyć |mi. Która teraz gouzina?
— Trzy na trzecią.

XIV
Kiedyśmy wyszli n[a Ulicy było ciemno i 

puisto. Padał (mokry śnlieg i wilgotny wliatr 
smagał twarz.

Odwilż. Była połowią marca. Dorożki od 
kilku dni zastępowały sanki.

Pod wrażeniem [czarnych [schodów, mrozu 
[ciemności nocnych i stróża w baranim kożu­
chu, który długo pląs wypytywlał, zanim otwo­
rzył bramę, Z pinlej da Teodorówna osłabła zu­
pełnie i upadła na duchu. Skoio wsiedliśmy do 
dorożki, drżąc nla całem ciele, prędko zaczęła 
mówić, jak dalece jest mi zobowiązana.

— Nie wątpię |w pańską życzliwość, ale 
wstyd mi, że się pan trudzi i niepokoił z po­
wodu mnie... O fozumiern, rozuinicim,. Gdy dzi­
siaj był Gruzin, czułam dobrze, że kłamie i 
ukrywa coś przedemmą ? No., więc cóż ? Niech 
tam Ale przecież, przykro mi, że par się 
paraża.

Miała teszcze wątpliwości. Żeby je sta­
nowczo rozproszyć, kazałem jechać przez Se:r- 
gitjewską. Zatrzjunawszy się przed domelm Pie 
karskiego wysiaałem i [zadzwoniłem. — Gdy 
ozwajcar się zjawił, głośno, tak, by Zenejdja 
Teodorówrtc, mogła [słyszeć, zapytałem, czy [e- 
,rzy Iwanjuwicz jest !u siebie.

— Jest — była odpowiedź — Będzie z pół 
godziny, jak wrócił, Pewnie już śpi. A ty  
iczego ?

Zenejda Teodorówna nie wytrzymała i 'Wy­
sunąwszy się z dorożki:

— A od kiedy Orłów tu mieszka . —' za- 
pytała.

— Juz trzeci tydzień.
— I n igd zie  m c w y je ż d ż a ł ?
— Nigdzie — odparł szwajcar, patrząc nia 

minie ze zdziwieniem
— Powiedz mu jutro, wczesnym rankiem; 

ze przyjechała do rijego siostra z Warszawy. 
Bądź /.drów 1

Pojechali dalej.
W dorożce nje było okrycia na nogi i śnieg 

oblepR nps mokremi płabalmi, a wiatr szcze­
gólne nad Nową, (mroził do szpiku k o ś c i .

Zdawało mi się, 'że my już od tak dawha

jećziemy, od 'dawna ciernimy, i że już od dawna 
słyszę Orzący oddech Zdhlęjdy Teodorówny.

W jakimś półśnie spojrzałem nagle' na swo­
je życie dziwne i bezsensowi i nie wiem dla­
czego przypomniał mi się melodramat „Że­
bracy paryscy", na którym w dzieciństwie by­
łem dwa razy. — Nagle kiedy starałem się o- 
tirząsnąć ze zmorly i (spojrzałem na świt, oka­
lający niebo na wschodzie bladoróżową wstę­
gą, wszystkie przeszłości, wlszystkie niejasne 
mgliste myśli jasUa i mocną: jai i Zenejda Teo- 
dorówna zginęliśmy bez ratunku. Była to pe 
wńuść, jialk gdyby zimne, sine niebo zawierało 
w sobie tę wróżbę. Z chwilę jedhjak myślałem 
o czem innem i wierzyłem w co innego.

— Cóż ze [minią teraz? — mówiła Zeneida 
Teodorówna głosem drżącym od1 zimna. — Do 
kad mam iść, ico robić? GrusiU uowiedział: 
.dź db klasztoru. O, jabym poszła ? Zmieniła­
bym strój, twarz, imię, imyśfi... wszystko,, 
wszystko i schowa łabom jśię nja wiek. Lecz 
m-riie nie puszczą do klasztoru Ja będę miała 
dziecko.

— Jutro pojedz i etny za granicę — rzekłem. 
Przewiozę p'ahSą bez paszportu

Dorożka zatrzymała isię przed jednopię­
trowym, drewnianym domem, [malowanym, w 
ciemnym tonie. Zadzwoniłem; Biorąc odemnie 
mały, lekki kostżyk — jedyny bagaż, który 
wzięliśmy ze sobą — Zenjejoa Teodorówna u- 
śmięrhneła się jakimś kwaśny/n uśmiechem.

— To moje bijoux..
(C. d. ił) .
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oddźwięku.
Z takim hukiem zapowiedziana „manifesta­

cja narodowa“ iprzeciw liberalniejszei polityce 
rządu ifa kredach wschodnich spaliła na pa- 
ijewct. Na Izgirotrpadztnie iw: podwórcu ratuszo­
wym przyszła garść wielbicieli narwanego Pró­
szyńskiego, zainjoenizowiany „pochód" nie zdo­
łał porwać za sobą wiychodzących z awuwa- 
stówki i Ispacei ujących tłumów po ul. Akade­
mickiej, a tnia stopniach pomnika Mickiewicza 
nie zdołano nawet zasłonić niedawno powstałej 
dziury, mimo długiego czekania na niedzielną 
gawiedz uliczną. „Protest narodowy" nie udał 
sie, rozbił ,się o obojętnjość i dojrzałość poli­
tyczną mieszkańców Lwowa.

Jeżeli wolno sądzić z rozmiarów! niedziel­
nej „manitestaqji“ przeciwko min. Skrzyńskie­
mu i jiządow. Grabskiego, za to że myśli o 
utworzeniu uniwer. ukraińskiego, to stwierdzić 
njalteży, że sprawa ta dojrzała w Umysłach do 
realizacji tylko gromadka obłąkańców n'ie ży­
czy sobie uspokojenia narodowego kresów', — 
tylko garść chce. abyśmy tu żyli n;a wulkanie.

Sądząc po spokojnjych głosach prasy u- 
kraińskiej, njąwet nacjonalistycznego kierunku, 
gdy widzimy, jak grupa uczonych ukraińskich 
bierze udział W rokow anjach z rządem w spra­
wie utworzenia tego uniwersytetu nawet na- 
razie w Krakowie, to usunięcie się społeczeń­
stwa polskiego od niedzielnej manifestacji 
świadczy, że irozuim polityczny j ko obu stro-i 
nlach bezpośrednio zainteresowanych staje się 
panem sytuacji. Jeszcze jest jtden obłąkany 
poseł, który niepoczytalnie krzyczy, ale wie­
dzą wszyscy, że to nieszczęśliwiec ciężko chory.

Pod odezwą, zwołująca niedzielne manife­
stacje widniały podpisy piędu stronnictw po 
lttyicznjych — ósemka chjeny w komplecie, a 
więc ZWi. Ludowców nUi , chrześc. oein., stron, 
chrześc. njar. i wszyscy ci troje razem jako 
Chrześc Zw. jednpści nar., a do rej kompanji 
doskoczyły Nar. pai tja rob. i Zw. Społeczpo- 
nayodowy , nadto podpisały odezwę wszystkie

ć -
,,organizacje narodowe, obrońcy Lwowa", M. 
S. O., ale... ludzi nja manifestacji nie było.

To fiasko „njarodowe“ jest pośrednią apro­
batą szukaj ąotgo porozumienia na kresach kur­
su politycznego.

Ale wśród (podpisów7' |xxl tą protestującą 
przeciw rządowi Ldezwą zwraęają uw,agę: Stała 
delegacja pracowników: państwowych, tow. nau­
czycieli szkół średnich i wyższych, Stowiarz. 
Chrześc. dar. nauczycielstwa szkół powszech­
nych, Związek urzędników raehunkowo-kbn ■ 
troLryich i.. zw;ązei< sędziów Jal więc widzimy 
szereg żwiążków, zawodowych urzędniczych — 
jjodńósi manifestacyjny protest przeciw dzia­
łalności rządu w dziedzinie wybitnie politycz­
nej, gdzie nie chodzi zupełnie o zawodówó 
iujeresy ty ch Ikategorji urzędniczych.

Nie peszymy się tern. Pizeciwnie jesteśmy 
zdania, że w d'emokraty|cznerc państwie każdy 
obywatel ma takież pravv!a i nie może ich 
tracić wraz z uzyskaniem posady urzędniczej, 
ale to prawo nie może być przywilejem tylko 
dla zrzeszeń popierających reakcyjną, szowini­
styczną i (często zgubną dla państwa politykę.

W pewniej organizacji nauczycielskiej od­
było 'się niedawno zebranie pa które]m St. Grab­
ski usiłować ipirzekonlat uczestników, że usta­
wy językowe muszą być ściśle wykonywane ; 
twierdził on' jsłusznie, że leży to W interesie 
państwa Ale jwlywooy p. Grabskiego spotkały 
się sprzeciwem wszystkich uczestników tego 
zebrani a Owi pedagodzy byli niedbstępni dla 
słusznych argumentów, dla nich dostępny jest 
jedynie nieartykułowany krzyk posła Prószyń­
skiego. JeżeL jednąk wymienione wyżej związki 
urzędnicze tak rozumieją swój stosunek do o- 
bowiązujących staWj i (rozporządzeń to jest to 
rzeczywista anjarchja i targowica. 1 objawem 
takiej anarchji była nieudała manifestacja nie­
dzielna.

Nauka tylko dla bogatych.
jWbrew wyraźnemu brzmieniu konstytucji 

że nauka ma być bezpłatną wprowadza się 
we wszystkich rodzajach szkolnictwa tyle U- 
tiuamen i opłat, że szkoła staje się dojstępną 
tylko dla Upr żywi lej ow:anly ch i najbogatszych

Jeżeli z braku funduszów nie można otwo­
rzyć dostatecznej ilości szkół, choć na cele' 
nauczania fundusze Imuszą się znaleźć, to 'se­
gregowanie zgłaszająicych się do szkoły mo­
że mieć miejsice ty ] lo j \a  podstawie zdolności 
ńyne względy, .absolutnie nie ,mogą być pod­
stawą dla zamknjięda komuś wstępu do szko­
ły Tymczasem w Polsce uprawiana jest spe­
cyficzni. jpolityka szkoina, sprzeczna z wszel- 
kiemi zasadami, które ^w pedagogji obowią­
zują.

Z powodu braku1 potrzebniej ilości szkół, 
średnich, zwłaszcza żeńskich ustanowiono fał­
szywą zasadę, :że pierwszeństwo mają d'zieci 
urzędników. Dyrekcje Lszkół doradzają rodzi­
com robotnikom, aby swoje dzieci oadawały 
do rzemiosła, i (choćby najzdolniejsze do szko­
ły nie tnogą się dostać, bo muszą zrobić miej­

sce dzieciom urzędniczym bez względu na zdol­
ności.

Zaś w szkołach wyzszvch, na politechnice, 
uniwersytecie, tweterynarji, ustanowiono tak1 
wysokie taksy Wpisowe, że tylko bogaci mo­
gą sobie 'pozwolić na studjoWlanie. Opłaty te 
dochodzą do .187 izłotych, w tym są takie kiwbty, 
jak 25 zł. rna spółdzielnie profesorskie (!) 
20 zl. na cele humanitarne i t. d

Wysokość tych opłat, gdy większość stu­
dentów me ma na utrzymanie, wywołała zro­
zumiałe rozgoryczenie, czego wyrazem tiył nite- 
dzielny tłumny wiec akademicki.

Sprawozdan|ie z tego wiecu, zamieścimy w 
jutrzejszym miymerze, ciziś, już chcemy dać wy­
raz oburzeniu1, na niepoczytalne wprost zarzą­
dzenie.

W sprawie tej wyjechał ' tow. poseł Smu­
likowski do Warszialwy, aby w miięisteristwie 
oświaty interweniować. Zdecydowana postawa 
młodzieży w tej snrawie znajdzie poparcie ca­
łego społeczeństwu; i domokratyezWej części re­
prezentacji sejmowej.

Chjenizacja szkolnictwa ze szkodą skarbu państwa.
•lako przykład chjenizaeji ku ra to ijum  Szkolnego, 

przytoczyć należy następujący fakt:
kurato rjun i Szkolne zam ianowało znanego dzia­

łacza endeckiego p. Ferd. Szczurkiewicza, kierow nika 
szkoły kolejowej nauczycielem sem inarjum  ‘względnie 
szkoły ćwiczeń. Jakiż cel tej nom inacji .1 Ktoby sądził, 
że yhodzi lu o tw'zględy pedagogiczne, m yliłby się sro­
dze W chodzi tu W grę jedynie uposażenie p. Szcz. i 
okoliczność, że. za kilka lat, a  m oże w najbliższym  
czasie przejdzie on na em eryturę W skutek tej nom i­
nacji zyskuje p. Szcz. VI. kategorję szczebel c) — 
podczas gdy ma dotąd VII- kategorję szczebel a). 
P an  Szcz. był już swoi ego czasu nauczycielem  semi­
narjum , lecz dzięki poparciu ówczesnego dygnitarza

austrjackiego p. Dembowskiego uzyskał w młodym 
wieku em eryturę i równocześnie kierowu.ctwo szko­
ły  kolejowej — pobierając w ten sposób dwie płace. 
Dopiero, gdy powstało państwo polskie, spotkał go 
ciężki cios przez odebranie m u płacy em eryta. Selije- 
nizowrane K uratorjuni chcąc wynagrodzić m u tę  
„krzywidę“. n ie  pomne, iż jesl on uciekinierem z se­
m inarjum . pragnąc, ażeby na niedalekiej em eryturze 
m iał Iwyższe uposażenie — czyni tak rażącą nom i­
nac ję  najoczywiścicj kosztem skarbu  państwa^

koroną zaś tej protencji jest fakt, iż p Szcz. m im o 
nom inacji nie pełni wcale swoich obowiązków w se­
m inarjum , b iorąc skwapliw ie wyższe poblory.

Mała enfenta uiobBR kwestii rozbrojenia
I BELGRAD. 15. wTześnia. (Pat.). Minister spraw  

zagranicznych Marmkowicz udzielił przedstaw'ieieIom. 
prasy  następujących w yjaśnień: M inister podkreślił du­
cha solidarności, jak i ogarnął pracę delegatów Slałej 
Entcnty w Genewie. Solidarność ta m iała na pelu za­
pewnienie praktycznych wyników' projeKtow anemu tra­
ktatowi w spraw ie wzajemnej pomocy i arb itrażu. Mi­
n ister potwierdził, że państwa Małej Ententy  na konfe- 
rencp  w LubLanie me powzięły żadnej nowej decyzji 
W sprawie Rosji sowieckiej, a wobec tego każde 
z państw7 ma całkowitą w stosunku do Rosji swooode 
działania. Poruszając sprawę polityki obecnego rządu 
jugosłowiańskiego wobec sowietów m inister zaznacza, 
że obecne stanowisko sowietów uwrydatnione w ostat­
niej nocie Rakow sky‘ego wyklucza na razie możliwość 
wymiany zdań pomiędzy rządem jugosłowiańskim, a 
Irządem sowieckim.

Chiny przeciur Interwencji mocarstw
LONDYN 15. W rześnia. (AW). Centralny rząd w 

Pekinie powziął na ostatniem  posiedzeniu uchwałę 
przeciwstawiającą się interwencji mocarstw. P róba in­
terwencji uw ażana Lędzie za prowokowanie Chm i 
obrazę rządu.

Chiny w ogniu.
LONDYN, 15. września. (Pat). P ism a donoszą z 

Shangaju, że Shang-Se-Lins rozpoczął k ro s i nieprzyja­
cielskie i zajął Tshang-Fu. W u-Pei-Fu posuwa się rów 
nież naprzód. Mukderiski korespondent Nord-Chma, 
„Daily N evs“ dono.i, że wojska Tshang-SeAdnsa po­
dzielone są na dwie annje, w tym 20 brygad’ m iesza­
nych z artylerją i samolotami.

Kongres prawa miedzynaronowego-
SZTOKHOLM, 11. września. (Pat). Na pos,edzenm 

Kongresu prawa międzynarodowego w Sztokholmie u- 
tworzono, stosownie do propozycji delegata polskiego 
prof. F.hrlichu. komisję dla pogłębienia unifikacji stu- 
djum  prawa międzynarodowego. Sprawa mniejszości 
została, zgodnie z propozycją delegata francuskiego 
odesłana do kom isji. Ponadto kongres przyjął wńio- 
sel delegata polskiego W itemberga, zalecający aby ko­
m isja dla spraw neutralności przedłożyła na najbliż­
szym kongresie projekt ogólnej reglam entacji spraw  
neutralności, zaczynając od spraw  iwuiramości, do któ­
re j weszliby delegaci związku praw a m iędzynarodowe­
go, instytutu praw a międzynarodowego i am erykań­
skiego instytutu prawu narodowego. Delegacja polska 
na| kongresie okazała się bardzo czynną. D nia 13. wrze­
śnia gubernator Ham m ers-Kjoeld prezydowal na osta- 
tniom posiedzeniu kongresu.

. t • » t .* • • •

Niepokoje w  Niemczech.
BERLIN, 15. wtrześnia. (Pat.). Dzienniki donoszą 

że podczas wjazdu port Szczecin cm ezłonkow Slalil- 
lle lm  Bundu z Pom orza i Branuenburgji przyszło do 
bójki z kom unistam i. Jedna osoba została zabita, 6 
ciężko ranionych.

Przeciw zakusom junhrdw.
DUESSELDORF. 15. września. (Pat.). Generał von 

Demling W wygłoszonem przemówicniu zaprotestował 
przeciwko ewentualnem u powrotowi Niemiec do ustro­
ju  monarchistycziiego, zaznaczając, że powTÓt ten do­
prowadziłby Rzeszę do ruiny. Mówca domagał się nie­
zwłocznego przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów

Wrzenie w Buigarji.
W IEDEŃ, 15. września. (Pal ). „Abendblatt" do- 

jnosi z Sofji, że, znany, przewódea kom unistów  Aleksan­
drów7 został zam ordowany.

SOFIA, 15. września (Pat.). W  następstwie kon­
fliktu m iędzy poszczególnymi grupam i partji macedoń­
skiej zam ordowani zostali w Gom a Dium aja Ueksy 
WasiljeW, .Grzegorz Atanazcf, Kowączef i poseł komu 
n i styczny Haditmof.

U/Ęgrj, s sowiefy
W IEDEŃ, 15. września. (Pat ). „Neue Fr. P re s s e 1 

tionopi z Yloskwy. że zanosi się na podjęcie stosunków 
między (rządem węgierskim, a  rządem  sowieckim. Ro­
kowania odnośne, które toczą się w Berlinie m iędzy 
reprezentantam i obu pańslw  zbliżają się już do koń­
ca W ęgrzy m ają w krótkim  czasie uznać rząd so­
wiecki de jure.
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Jtowmy z dnu,*
Lwów, 16 września

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Salome .
Środa, o godz. 7 30 wieicz. „Tosca (ostatni gościnny 

występ U Didura, oraz występ pp, Zamorskiej i Be- 
dlewicza).

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Lakme (gośc. wy­
stęp p. Zamorskiej i Bedlewicza).

Piątek, o godz. 7.30 Wiecz. W ielk i wieczór bale­
towy ‘ (.gośc. występ Karsawiny i W ladymirowa).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b .:
W torek, o godz, 7.30 -wie.cz. ..Konfekcja męska".
Środą, o godz. 7.30 Wiecz. „Jutro pogod’a“.
Czwartek, p godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci d ra­

m atu W poszukiwaniu autora . (premiera).
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci dram atu 

W poszukiwaniu autora".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Wtorek, o godz 7.30 Wiecz „Dorina".
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan ,
Czwartek, p godz. 7.30 wiecz. „Miidi".
Piątek, o godz. 7.30 wieoz. „Madame Pom padour".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL,
ul. Jagiellońska L. 11.

Wtorek, o godz. 7.30 wie.cz. „Ofiarowanie Izaaka"'.
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Na letnisku".
Czwartek, o godz. 7.30 jwieioz. „Zapomuiaua matka". 

—iJSi—■
C Y K K  A. K ornacki, K o p e rn ik a  3 3 .

Dziś 16. września walczą trzy ciekawe  
pary, a m ianowicie: I. Decydująca walka 
w drugicm spotkaniu pomiędzy Langerem  
a Spevackiem; II. drugie decydujące spo 
tkanie dwu kolosów  Svatinja z Grikisem  
i III. pierwszy raz walczyć będzie zapo­
roski kozak Kolos Boęaiyriow  z ulubień­
cem publiczności Rolandem. — Pozatem  
od dziś nowy program cyrkowy.

JESZCZ1. JEDEN WYSTĘP D1DUPA. Znakom ity 
artysta na bardzo liczne prośby zgodził się wystąpić 
raz  jeszcze, tj. we środę w „Tosce". Równocześnie z 
Didurem  wystąpi L iliana Zamorska i Franciszek Be- 
cllewicz. Pierwszorzędna ta obsa-da spotka się niewąt­
pliwie z najżywszem zainteresowaniem

„SZESC POSTACI DRAMATU W POSZUKIWA­
NIU AUTORA" PIRANTlOUA. W c czwartek odbędzie 
się w Teatrze Małym prem iera lej niezwykłej sztuki, 
która zdobyła sobie rozgłos światowy Autor nazwał 
ją  kom edją do napisania i zrobił to celowo. W fan 
tazji jego powstało sześć postaci wplecionych w falalnc 
kolo melodramatycznego losu. Postaci te domagały się 
opracowania literackiego, autor jednak wolał go nie 
ryzykow ać i pchnął na scenę sam pom ysł pozostający 
dopiero in statu na scenie. W tym celu na próbę 
akiegoś przedstawienia wprowadzi sześć postaci i ka 
zał im przez usta Ojca prosić o pozwolenie przeżycia 
na scenie tego. co już raz przeżyli W idz przyzwycza 
j-ony do konwencjonalnego leatru znajduje ,się te la­
kiem położeniu, jak ktoś zaproszony do pracowni ma­
larskiej dla oglądania obrazu, a iposljawiony przód1 czy- 
stem  płótnem  i objaśniany oo do treści przyszłego 
obrazu, zasd m aalarstw a 1 tajników  techniki. P iran ­
dello wprowadza widza do swego warsztatu, pokazuje 
jak ,się sztukę1’ irobi, ale ze swej strony daje tylko 
próbki. Cick-aWą tę sztukę reżyseruje p. Rasiński.

OBW IESZCZENIE. W SPRAW IE DODATKO­
WYCH ZEBRAŃ KONTROLNYCH Ze względu, że 
znaczna ilość mężczyzn urodzonych w latach 1883— 
1899 dotychczas nie zgłosiła się we właściwym czasie 
do zarządzonych zebrań kontrolnych, zarządziło Min. 
Sp,r,aw W ojsk wyjątkowo dodatkowe zebrania kontrol­
ne, klóre. będą odbywać się we Lwowie w czwartki 
ł solioty o godz. 8-mcj .rano w  czasie1 od 18. września 
do końca października 1924. w Powiatowej Komendzie 
Uzupełnień Lwów-rniaslo przy  ul. Kurkowej 1. orj. 12.

Magistrat zwraca uwagę wszystkich interesowanych 
mężczyzn wyż wymienionych roczników, że nizgło- 
szenie się do zebrań kontrolnych w powyższym osta­
tecznym term inie ^ c ią g n ie  za sobą przym usowe do­
stawienie przez organa Policji Państwowej, nadto zaś 
karę adm inistracyjną w  myśl obowiązujących przepi 
sów Wojskowych

SPRAW OZDANIE ZE ZGROMADZENIA DOZOR­
CÓW z -powodu braku miejsca um ieścimy w następ­
nym numerze.

ARESZTOWANIE OJCA STE1GERA. W czoraj pod- 
czjas "przerwy w rozprawię, .przeciw Steigerowi, ojciec 
oskarżonego przystąpił na kurytarzu do świadka Pa- 
sternaków ny i wyrzekł kilka pogróżek pod jej adre­
sem. Policja aresztowała go natychm iast pod zarzutem 
gwałtu publicznego

POD ADRESEM MIEJ. BIURA TARGOWEGO. 
W Rynku dla użyllkn przekupek i dla -publiczności po­
winna, (być waga decymalna dla zważenia większej ilo­
ści zakupionego towaru W ażenie mogłoby, się odbty- 
wiać 'za drobną opłatą, z czego byłby dochóM dla m ia­
sta i pożytek dla interesowanych.

SPROSTOW ANIE. Odnośnie do notatki, zamiesz­
czonej W rubryce „Nowiny z (dnia" w .Dzienniku Lu­
dowym " z (dnia 12. -września 1921, Nr. 208. jfĘI t „Złote 
i .srebrne przedmioty czekają prawych właścicieli"', na 
podstawie § 19 ust. pras. upraszam  o zamieszczenie 
na tern samem m iejscu następującego sprostow ania:

Nieprawdą jesl, jakoby policja zakwestionowała w 
m oim  |Sklepie przy ul. Gródeckiej I. 77 kilkadziesiąt 
sztuk przedm iotów  złotych i srebrnych, w tem 41 
srebrnych kubków k  (monogramem ’„M. G.“, pochodzą­
cych z kjradzieżj, które poszkodowani mogą agnosko- 
wać w policji.

P raw dą natom iast jest, ze wskutek anonimowego 
doniesienia mego konkurenta ze złości, policja tc za­
brała odem nie celem przeprowadzenia dochodzeń, a 
następnego dnia kom isarz policji p. Stojkow wszystkie 
te zakWestjonowane przedm ioty zwrócił m i z powro­
tem jako m oją wyłączną własność.

Józoi Aks, jubiler.
ZAPASY ATLETYCZNE. Poniedziałek- W 1 pa­

rze  Bambula — ZaWisza remis. 2 para Roland —■ 
Georgescu. zwycięstwo Rolanda. 3 para Grikis — Wo- 
fyniec, rem is

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje m iały wczoraj tendencję niejednolitą, na gieł­
dzie wlarszawśkiej zniżkową. Obce w aluty m iały we 
Lwowio tendencję zniżkową. P łacono . dolary do 5.19 
i pół, kanad. do 4t93, kor. czeskie do 0.15 i pół, leje 
doj fr. franc. do 0.28 i pól, fr. szwa jc. 0.97—0.98,
funty 23.30--23.50 iiaijbfo ó 100 i 1500 źa l  tys. do 4.50, 
drobne za 1 lys. do 1.50, niemieckie tys. stare za 1 
tys. do 0.55, złofe 20-koir. do 21.80 srebrną 'do 0/13 
i pół gr.

Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano d o  
lafy  5.16—5.21, liry za 100 od 22.69 do 22,91 poż. 
8-proc 6, bony złote do 0.89 iniljonówkę do 0.72, poż- 
dot. 2.95 zł. ‘ ,

Akcje płacono Chodorów fi 15, Cegielski 0.88, 
Ćmielów' 0.60, Oikos 3.05 Pezet 0.16, Rakszawa 3.55, 
Siersza górn. 5 40, Tcsp. 5.04 zł.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej podaż była 
faiezdraj (dostateczna przy  słabym  popycie. Ceny noto­
wano bez tran sa k c ji: pszenicy 22.75—23.75, żyta 16.70 
do 16.75, jęczmienia 15.50—16. owsa 15.75—16.50 zł.

DZIECIOBÓJSTWO CZY PRZYPADEK? Anna 
S-awlczuk, zamieszkała przy  ul. Rutowskiego, wczoraj 
pirzynio,sła do szpitala św. Zofji 4-miesięczncgo syna1 
iwegio Stefana. Stwierdzono, że dziecię to było- zatrute 
jl (znajdowało ,się w agonji. Odesłano ją ’do lekarza miej 
skiego. W  drodze niemowlę zmarło, wobec tego lekarz 
dzielnicowy polecił zwłoki odesłać do Zakładu m edy­
cyny sądowej. Sawczitk zeznała w policji, że m ąż jej 
przed rokiem  wyjechał do Rosji, pozostawiając ją bez 
środków do ży-cia. Niemowlę oddała ona na wycho­
wanie do dozó.n.zyni przy  ul. Rutowskiego pod1 1, 5 
i 1u rzekomo uległo one zatruciu Śledztwo w lej 
spraw ie Irwa w dalszym ciągu.

NÓŻ W  ŻOŁĄDKU f SZTYLET W  PIERSIACH. 
W iejscy parobcy w  „lężyźnie" nie ustępują lwowskim 
nożowcom W  ub. niedzielę podczas zabawy w ‘Msza­
n ie  D-olnoj pow gródeckiego Mikołaj (Machów wbił szly- 
lel W pierś Grzegorzowi Bożejce. Obecni przy tem -M i­
kołaj Mendyk i W asyl W orobij, zatrudnieni w  fabry­
ce jdileba /.Merkury" we .Lwowie, widocznie aby -„do­
b ra  -sła-wa" lwowskich apaszów nie zaginęła, poran ili 
nożam i Machowa, zadając m u 1 irany w brzuch, 2 w 
pierś i 1 w  rękę. Bożcjkę w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala we Lwowie.

SAMOBÓJSTWO. 21-ietni Feliks Kaim był zajęty 
u swtego stryja, właściciela składu fortepianów przy 
ul.j Kopernika. 'W ub. niedzielę, •strzałem rewolwerowym. 
Przyczyną sam obójstwa były nieporozum ienia rodzin­
ne i rostrój nerWowy.

ZGON DZłECKA W SKUTEK UDUSZENIA. W ub. 
niedzielę w m ieszkaniu Sola-rewiczów przy ul. Ogro-

dnickiej, 6 miesięczny syn ich Franm szek pełzając po 
łóżku wpadł w otwór pomiędzy ścianą a łóżkiem.

NIE M IELI SZCZĘŚCIA. W czoraj rano znaleziono 
stojący na gościńcu samochód W pobliżu stawu Świteź. 
Okazało ,się, że było to auto dr. Łucjana Mildwurma, 
zamieszkałego przy  ul. Kraszewskiego. W mocy nie­
znany osobnik skradł tę m aszynę z garażu „Auto- 
Motor przy  ul. Kopernika i zam yślał odjechać poza 
miasto, W drodze wyczerpał się jednak pozostały za­
pas benzyn} v  zbiorniku. W obec tego złodziej zre­
zygnował z łupu  i (zapewne „z bólem -se.r-ca1 powrócił 
do domu po nieprzespanej nocy jielnej emocji

NlńSZCZĘSLIW Fź WYPADKI 13-letnia Elka 
Harkawa zam iast miodu przypadkowo wypiła pewną 
ilość trującego lekarstwa.

Józef Nowacki zgłosił się w Pogotowiu catunkowem  
ze złam anym  obojczykiem, zaś Roman Firhardt z prze­
strzeloną ręką.

W  ostatnich dwóch dniach pisy pokąsały: Jana 
Poppa, Michała Kulki!', Marję Nichiewicz, Maksa H ar 
Steina, Jana Michałiszyna, F ranciszka Kwaśniewskiego 
i W iktora Gerczuba. Udzielono im pomocy.

ZNAI.EZIONO l ZGUBIONO. Wanda! Właszczó- 
wna zdeponowała w policji 19 zł. i bilet tramwajowy, 
który znalazła W ul. Piekarskiej.

Stanisław Kmita Wracając z Targów W schodnich 
zgubił (portfel, zawierający 100 zł i dokumenty.

— MARJA KELP ES-KR \UZOW  \  udziela lekcji 
fortepianu, (przedmiotów teoretycznych, przygoitiowujei 
do egzaminów państwowych. W pisy codziennie odf 
I —2. Łozińskiego 6.

2 e sportu.
KRAKÓW — LWÓW 1 : 0  (0 :0 ). Dawno niewi­

dziane Iłumy zapełniły boisko Czarnych. Organizacja 
zawodów niżej wszelkiej krytyki. Kraków' był repre­
zentowany przez W isłę i K rum holza z Jutrzenki, 
ŁWów: W innicki — KmicińskI .Olearczyk — W itkow­
ski, Gotlesdiener. H anke — Słoncćki, Garbień, Kucliar, 
Sfenerm.au, Miiller. —i T W ty ta  nieum iejętnie zestawio­
nym ' składzie bvlby mógł Lwów wygrać, gdyby byt 
m iał jakiego takiego środkowego pom ocy. Napad1 nie 
mógł grać inaczej jak igrał, gdyż brakło wogóle środko 
WegO pomocnika, Gottesdiener bvł zerem na boisku. 
W  lin ji napadu1 robili co mogli Garbień, Kuchar i 
Miilleir, natom iast Słonecki i Steuerm an przeszkadzali 
współgrac-zom Jeżeli Steuerm ana wsławiono z tego po 
wodu. że m a silne strzały  praw ą nogą. jeśli m u ktoś 
pozycję do strzału wyrobi, to okazał na tym  mafchu, 
że (potrafi, z nastawionej pozycji dwia razy w pustą 
bram kę z m ałej odległości niie strzelić. W ójcik byłby 
o całą klasę lepszy, co już zeszłego roku na zawodach 
Lwów’1 — Kraków pokazał. H anke grał zanadto defen- 
zywnie. W itkowski odpowiedział zupełnie swemu za­
daniu. O brona mimo, że była najgorzej zestawiona, 
grała am bitnję i ofiarnie, W innicki najlepszy na boi­
sku. Strzału Kowalskiego nie mógł się spodziewać, 
gdyż gracz ten był obstawiony aż trzem a przeciw ni­
kam i. f e im k a rz  nie mógł przypuścić, że -mimo 1o po­
zwolą łnft strzelić. >

Gra W isły była jcdnohtsza. lecz ipawiołna, Lwów 
grał naogół z temperam entom i m iał po większej 
części inicjatywę. Ataki Krakowa były jednak niebez­
pieczniejsze, lecz rozbijały się na czujnej- lwowskiej' 
obronie. Pod koniec pierwszej połowy „zaaje się" zdb- 
by ł Lwów Bramkę, lecz sędzia jej nie widział. W  <fru- 
giej połow ie slrzelił Kowalski bram kę dla Krakowra 
a ico się polem stało — lepiej przem ilczeć — powiem 
tylkio: „W isła zachowała się nfesportowo".

Sędzia bardzo słaby.

SĘDZTOWIF — PRASA 8 :2  (5 :0)*. ,,

19 Ip. p. — SPARTA 4:1.

BI ALT -  POGOŃ KOMB. 2:0.

------- —--------------------------------- 7-------- --------

N A D E S Ł A N E .
(Za tą rubrykę Redakcja nie odpowiada).

7 2 9 -6  ADWOKAT

Dr. Tadeusz DW ERNICKI
otw orzył ponownie kanceiarję adwokacka w poprzednim lokalu 

p rzy  ul. Halickiej 21 (Dom Dra Batabana),
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BELLA DONNA Dziś premiera w A P O L L O
Przepiękny jednoserjowy aramat w 8 aktach

W gl. roli P O LLA  NEGRI.

Sąd doraźny nad Stanisławem Steigerem.
Toczy się we Lwowie sąd doraźny, który 

ma rozstrzygnąć wypadek nadzwyczajny. Sta­
je przed sądem oskarżony o zamach na prezy­
denta Rzeczypospoluej Stanisław Steiger, żyd' 
sjonista, ktorego marzeniem było tworzenie1 o- 
siedh dla żydów Wi Palestynie, którego „dzia- 
łallriość polityczna" ograniczała się, jak twier­
dzi! do udziału1 w stow.. isjoiustycznem Makab- 
bi. orgazni/ującem składki na kolonizację ży­
dów w Palestynie.

Człowiek ten, chciał zamordować prezy­
denta Rzeczypospolitej ?

Oskarżony całą siłą swej Wymowy i dosa­
dnymi argumentami usiłuje dowieść, że tego 
nie uczynił, ma zaś przeciw sobie jedynego 
świadka p Ma rj ę Pasternakównę, która 
twierdzi kategorycznie, ze to Steiger, nie kio 
ilnny wzniósł irękę z mordei czem narzędzielm 
że rzucił je pod powóz prezydenta, a nastę­
pnie starał się, oddalając się powoli, ujść 
przed sprawiedliwłością. To jest świadek je­
dyny, obciążający bezwzględnie Steigera, Wszy­
scy mni przyznają, że widzieli go uciekającego, 
nikt nie widział jednak, że on, właśnie on 
rzucił bomoę.

Rozprawą budzi njadźwyczajne zaintereso­
wanie. Sala (szczelnie jest zapełniona, wśród 
publiczności powszechną uwagę zwracają po­
słowie sjorgistyczni Rosmarm I Reiiich, którzy 
bez przerwy śledzą przebieg rozprawy-- ■

—::i :  —
Rozprawa rozpoczęła się o godz. 9. przed 

trybunałem sądu doraźnego, pod1 przewodnic­
twem r. Meyera ,przy udziale sędziów Du- 
kieta Huty, Sochy i Kwiatkowskiego. Obro- 
jftę prowadzą adwokaci Giek i Bronmerg. Z 
ramienia wojskowości bierze w roapbawie u- 
dział podpułk. Hufman, jako eksperci wojsko­
wi zasiadają mjr- Kopacz i por Ladro.

Rozpoczynając rozprawę, przew. r. Mey­
er ogłosił skład sądu" doraźnego i odczytał 
ogłoszenlia o sądach doraźnych rozciągających 
się ufa LwoW; i inne powiaty.

Z koleji zabrał głos piokurator dr. La- 
hiewjśki, oskarż,ajac Steigera, o zbrodnie z par. 
4 ustawy *z, jr. 1865 o środkach Wybuchowych. 
Prok. Laniewski przedstawił na podstawie ze- 
zijjań świadków złożonych w śłed'ztwie, o- 
koliczności, wśród jakich zamach został doko­
nany ,następnie stwierdził na podstawie' anali­
zy ekspertów, *żc petarda wypełniona była cztfe- 
rem a materjami wyhuichowiemi t. j. dyn’a:tnltem, 
ekrazytem i żelatyną wybuchowią oraz trze­
ma spłonkami. Bomba byłaby niezawodnie wy­
buchła, gdyby hie było nastąpiło unieszczel- 
njeme, spowodowane potrąceniem jej przez ko­
nia. Wybuch bomby byłby spowodował spu­
stoszenie w promieniu jakich 8 metrów,

Na podstawie obciążających zeznań świad­
ków i ekspertyzy znawców wojskowych uWa- 
ża prokurator wniosek sWój na postawienie 
Steigera przed sąd doraźny za uzasadniony.

WNIOSKI OBRONY.
Z koleji na wniosek obrońcy dr Greka, 

trybuną! po napadzie zezwolił obrońcom na 
przejrzenie dotyczących !aktów sądbwych i po­
rozumienie się z oskarżonym i w tym celui 
trybunał zarządził półgodzinną przerwe-

W tern miejscu oświadczył dr. Orek, po 
zamienieniu kilku słów ze Steigerem. że zrze­
ka się konferencji z oskarżonym, gdyż ten nie 
ma inS.c do powiedzenia na osobności i Wszystko 
mówić będzie jawhie w to k u rozprawy.

Po przerwie
ROZPOCZĄŁ' ZŁZNANIA OSKARŻONv . 

Na zap>tan|ie odpowiada donośnym głosem:

JESTEM NIEWINNY!
Steiger ukończył szkołę średnią we Lwo­

wie, pr/.ed maturą chodził nja kursy polskie w* 
iWiedhiu przez krótki czas. Po .maturze u- 
ezęszczal n'a kurs handlowy aoiturjentóW1 we 
Lwowie potem w Wiedniu ukończyj akactemię 
eksportową, wlróciwszy do Lwowa zapisał się 
jya uniwersytet Twbwski, gdzie zdawał kolej­
no eg/amina ą 4. czerwca b. r. rygorozum. Ód1 
roku zajęty był w spółce towarów kolbnial- 
ltyeh, dawniej Meinla Z przekonań był sjonistą, 
lecz żywszy udział brał t\ łko wi stow. Mak- 
kabi, którego celem jest zbieranie składek na 
osiedla w  Paltestymiie1. Do partji komunisty­
cznej nie należał 

Przechodząc dó opisu wypadku' oskarżony 
opowiada, ze panjo tego dnia był bez przerwy 
w biurze, ąż do g. 1. w poł., wyszedłszy popo­
łudniu1 z dbmu do biura, przystanął na chwilę 
w uf. Legionów!, gdzie rozmawiał ze znajo­
mym Watilhaftigiem. Nie mogąc się doczekać 
prezydenta, skierował się ku ul Sykstuiskiej. 
Zauwazy\\iszy jednjak charakterystyczny ruch 
oziniajmiający przejazd prezydenta zawrócił się 
i stanjął na rogu Ul1. Kopernika i LegiunóW, 
Podczas przejazdu powozu1 z prezydentem, za­
uważył, że coś padło od ulicy Kopernika. By­
ła to jak cię później zorientował bomba, któ­
rej lot trw ał sekundę. ZobaczyWszy bombę, 
a obawiając się jej skutkowi wbiegł do najbliż­
szej oramy ft. j. przy uf. Legionów 1. i.

Na zapytanie przewodniczącego dlaczego 
uciekał, skoro ińiii jeszcze stałi w mlęjfscu, 
oskarżony odpowiadia:

Byłem pewnfy, że to musi być bomba, bo
PREZYDFNTOWI RZUCA SIĘ ALBO KWIA­

TY ALBO BOMBĘ.
P-zedstawiwśzy moment aresztowania, 

oskarżony zakończył ,swe zeznania słowlami:
JESTEM NIFWINNY, JESTEM OFIARA 

ZBIEGU OKOLICZNOŚCI.
Przew.: Czy pajd pozostawał w stosun­

kach z partją komunistyczną?
G sk Absolutnie nigdy.
Przew. - Czy pani miał przy sobie zapałki ?
O sk.: Nie.
Na tern skończyło się przesłuchiwanie 

oskarżonego.
Trybunał odmówił Wnioskowi obrony na 

przesłuichanjie jako świadków trafikanta Ro- 
senjstrencha tajenta poi. Krupińskiego na oko- 
1 iczpość, że po ząmąchu, jakiś Urzędnik pocz­
towy miał isię 'wlyrazić: Do in>as telefonowano 
jeszcze przed godziną z Sambora, czy /aigach 
już wykonano.

Nastąpiły
ZEZNANIA ŚWIADKÓW.

Najbardziej obciążające eznawała św. Ma- 
rja Pasternaków na, baletnica teatru  miejskie­
go. Twierdzi ona, że stała koło sklepu Reyera 
ba rogu1 uf. Kopernika i Legionów, a mając 
przed sobą oskarżonego, zauważyła, ż'e rzu 
cił on z silnym rozmacndm bombę, a następnie 
powolnym krokiem usiłowlał się oddalić i U - 
kryć w bramie domu przy ul. Legionów1 1. 
Pastemakówna jednak krzykiem i Wołaniem 
policji spowodowała jego aresztowanie.

Skrajnlie odmiennie zeznawała p. Arieta 
Franjcos, żona fabrykanta mdbi w WieomU. 
W krytycznym momencie była ona na bąlkonie 
kawiarni De l|a Paix i widziała jak twierdzi 
— całkiem nieomylnie, ze bomba została rzu­
cona przez jakiegoś osobnika w b'-onzoWem u- 
bramu i ci<!mnym kapeluszu,, i to z rogu ul.

I Legionów; (ai nie chodnika. Osobnik ów1, za­
czął szybkim krokiem uciekać, nlastępnfc znikł 
W tłumie. Razem z n|m, Uaiekał ihny człowiek 
w jdStnJem Ubraniu i blondyn, bez oku lar out 
(Steiger jest brunetem, odziany był w płaszcz 
gumowy, jasny, popielaty kapelusz i nos: .ro-_ 
gowe okulary).

Zeznjania obu tych kobiet były najoardziej 
klasyczne aie i najbardziej kategoryczne. Ani 
jednia ąni o ruga w swych zeznaniach się n,ie 
wahała, lecz jedna twierozi co innego, mż 
d-uga

Pozatem przesunęło się przez salę sądo­
wa około 20 świadków.' Byli to oficerowie i 
żołnierze ze szwadronu honorowego 14 p. uła­
nów jazłówSeckich, pełniących służbę przy pre­
zydencie. Wszyscy widzieli padającą bomuę, 
nikt nie widział, kto ją rzucił. Inni świadko­
wie, osoby iprywlatnfe, policjanci, wywiadowcy 
poł., widzieii Steigera Uciekającego, nikt n,e 
widział, czy to właśnie on bombę rzucił.
JESZCZE JEDEN jWNIOSEK OBRONY.

Obrońca dr. Grek oznajmia, że redakcja 
„Chwili" otrzymała przed kilku godzinami list 
od „Naczelnej Rady rewolucyjnej ukr. „wbjsk. 
organizacji", w którym ta oznajmia, iż wo­
bec podawania W wątpliwość auten+yczności do*- 
kWmeritu p,t zez nią przesłanego do red. „Chwi­
li" oświadcza, że list z tą samą pieczęcią ji 
;emsamerr" pisany pismem przeisłała w lipcu 
b. r. do prez. sądu Hawfa. W sprawie gnębienia 
więźniów politycznych. (Wniosek obrony szedł 
w tym kierunku, by trybunał dla skierowania 
Śledztwa na inną drogę, zażądał od1 prezy- 
djum sądu ■wydania tego pisma.

Tryburiał poweźmie uchwałę dziś.
* i

Rozprawa iwpzorajsza trwała od godz 9. 
pąrio do ,6.30 wieczór z krótkiemi przerwami. 
Dziś o godz. 9. ciąg dalszy.

Nadesłane.

R E P R E Z E N T A C J A  N A  L W Ó W

§. L O T H R I N G E R
Ajencja Handlowa Syksiuska 43 B. Telefon 17-07

Zł września -  dniem propagandy przeciw wojnie
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UDAM MICKIEWICZ w opracou/anlb sobtauiskiei
SKŁAD GŁÓWNA:

KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów*
ul. Szajnochy 2.PAN TA D EU SZ

C e n a  O O  siw* O e n a  O O  g r

Dziwne sposoby naprawy.
Wairs^awja, dn. 10 września 1024.

Od pięciu lat przeszło tak dobrze jak na- 
prózno pisma niezależne wskazują na hanie­
bni stan naszych urządzeń pocztowych, a co 
ważniejsze na przyczyny powstania tych sto­
sunkowe Oporu, z jakim pozostaje się przy 
systemie wprowadzonym przez ministra fila­
telistów me pirzeuióp' nawet proces lwowski 
„DJeJunika Ludowego*1 z dnia 18 lutego 1924 
gdzie wyrok ławy przysięgłych wskazał nie­
ma1 m'a [winnieiszych jego istnienia.

Radanjiia smutnego stanu bezpieczeństwa 
wewnętrznego i granic oraz administracji wsch. 
części państwa (wykazały, że w przeważnej 
mierze ponosi winę poczta skutkiem nad wyraz 
złego funkcjonowania. Ono to 'wiraż z ugromuą 
rzadkością sieci pocztowej, telegraficznej i te 
lefonicznej oraz przymiotami znacznej części 
urzędników pocztowych dopełniają obraz bez- 
i ząelu i Obojętności wraz z lekceważeniem in­
teresów państwla i lUdnlości i na tern polu. 
Te to czynniki uniemożliwiają zarówino poro­
zumienie się władz, 'jak służą im oddawna już 
za dobrą wymówkę, celem usprawiedliw i eh ja 
zain'iedbań oraz spóźnień, jakich się dopu­
szczają Q Kozioł bryka, więc on tłucze wszyst­
ko szkło 11 (zwierciadła, które się mu podsta­
wia.

I cóż zr oo i ono, aoy te stosunki naprawić.? 
Wy .słabo tam właśnie jednego z powyższych 
winowajców wraz z częścią współwinnych. — 
Ludzie, którzy ,ze względu ną Swą wanosć 
moralną i intellektualną nie byli zdolni, aby 
utrzymać choćby tylko odziedziczony stan po- 
posiadanlia poczty, mają naprawić to, co ze­
psuli sami. Jakiichże środkow lUżywlają ? Oto 
jak wynika z natuiry rzeczy będą musieli wy­
szukiwać winnych tam. gdzie ich niema, aby 
siebie samych i związanych z mmi ratować. 
System tuszowania lędzie znoWU święcił try ­
umfy. Opisy tej podróży będą zawierały boha­
terstwa służalczości, którą możula wszystko 
osiągnąć. Świadomym Ipotwierdza jednak s+u- 
->zn|OŚć przezwiska, jjakie bohaterolwi dali po­
słowie. Sądzimy przecież, że DyłoDy lepiej nie 
riadawać tego izaioofanęgo tytułu, a odebrać mo 
żność dalszego ciągu wyrządzenia państwu1 — 
szkód.

Zapytać się też należy, ico robiły dotąd 
w tej sprawie tamtejsze dyrekcje pocztowe i 
ich w rocznikach mmisterstwia poczt wychwa­
lani prezesi ? Odpowiedź na to pytanie zupeł­
nie wystarczającą i sprawę odrazu na wła­
ściwym miejscu jstaWcającą może dać również 
i uch htstorja Znfana jest ona dobrze w Mało- 
polsce. lecz nie tam, gdzie powinna być prze-

Gazeta ryska „Siegodnia** podaje ciekawe in­
formacje z Mińska od osoby, której udało się po 
trzydniowym pobycie w stolicy sowietów białoru­
skich powrócić do Polski.

„Mińsk jest obecnie miastem bardzo ożywio­
nym. Daje się odczuć bliskość granicy, z której 
miasto żyje Mińsk iest wielkim składem cen­
tralnym, pakhaozem kontrabandy z Polski. Han­
del nią odbywa się jawnie, tylko polski likiery 
i wódki sprzedawano są potajemnie. W Mińsku 
daje się wyraźnie odczuć, że polityka narodowo­
ściowa bolszewików ma dwa cele czysto utyli 
tarae: wzmocnić siły odśrodkowe i wpłynąć ua 
ludność białoruską sąsiedniej Polski. W „cen­
tralizuje ffielkorosyjskim1* bolszewicy widzą nie­
bezpieczeństwo i dlatego polityka ich chwieje 

' k  ^

aewszystkiem [wzięta pod rozwagę i niespu- 
sziczaiija z oka przynajmniej w tak ważnej Spra­
wie. jaką dla państwa ,są wschodnie jego części.

Ze względów technicznych trzeba zaś nad’ 
mienić, że cała ta z ogromnym aparatem re­
klamy i o zgłoszenia komisja dochodzeń na miej­
scu jest zupeiriie zbędną. Wydatek nadto na 
hją me nipowiada rzekomym zapędbm oszczę­
dnościowym. Stan urządzeń pocztowlych jest 
bowiem zbyt dobrze znjany, Rocznik Rzpltej 
polskiej, a njawet statystyka nocztowia dają do­
kładne ciane o stosunku ilości urzędów poczto­
wych do rozległbści kraju  i liczby ludnpśd 
Rocznik ten wykazuje naWlet niski stopień wy­
kształcenia urzędników minijsterstw|a jroczt. a 
to i w  tej sprawie jest bardzo pouczające. 
Ruzglądięięicie się po mapie Polski poucza nie- 
mimej dokładnie o rozmieszczeniu istniejących 
urzędów pocztowych, a statystyka ludności, po­
łożenie geograficzne, stosunki handlowe i prze­
mysłowe o tem, po njależy robić Jeżeli tegc nie 
wiedziano, to Iwfepomniane pisom powoływały 
się mato, aż nadto często. Aby z takich wska­
zówek korzystać imuisi się jeonak mieć rzeczy 
wiste przejęóe (się obowiązkami względem pań­
stwa i znać ich przedmiot. Informacji i ich 
ciągłości nje wolno lekoeWlażyć Tymczasem u 
nas jest to na porządku dziennymi i dlatego 
nietylko z pocztą nie można przyjść do po­
rządkuj

To co się dzisiaj dopiero ^amierza ronić 
pod ai^iporem przymusu, i pięcioletnich zanie­
dbań ,a w sposób rtie odpowiadający uimię- 
jętnym metodom wszelkiej prący a  nadówlszyst- 
'ko państwowo twórczej, m ożn, było przy do-, 
brej woli uiczyirtjć dawino bardzo dawno. Możeby 
tak było, gdyby karano a nie wynagradzano za 
takie zaniedbań Ła, wogóle gdyby istniała od­
powiedzialność zarówho za złą wolę, jak ogra 
Czoność i (trudne db opisania niedbalstwo. — 
Wiemy bowiem, że tak komisja komunikacyjna 
Sejmu, jak komisarz os zez ę Opaś ci owy, a w!pier- 
wszym rzędzie gencralns dyrekcja poczt miała 
w swych rękach akta dowodzące, że teraz do­
piero njiestety dostrzeżony stan poczty na 
wschodzie grozi (największemu niebezpieczeń­
stwami.

Czy jednak grożą one tylko tam ? Chyba 
nikt uczciwie myślący nieda na to odpowiedz' 
twierdzącej. Jeżeli tak, to trzeba pamiętać o 
mądrości wyrazohjei fw zdaniU: ,,lepiej dźwi­
gać, jak ścigać**, lub ponieważ wolimy fran­
cuską mądrość od njaszej: ,, lepi ej zapobiegać, 
lak leczyć". VUcux preyenir. comme gucrir.

R et r oper.

się pomiędzy własnym centralizmem a centrali" 
zmem narodowym. W  rezultacie mamy centrali- 
zację aparatu administracyjnego władzy i decen- 

1 trahzację narodowości zamieszkujących Rosję- 
W  Mińsku każdy ohywate1 Z. S. S. R. ma mo­
żność mówienia, pisania i uczenia dzieci w ję­
zyku białorskim. Tymczasem mało kto z tego 
prawa korzysta. Polący i żyazi korzystają ze 
swoich języków, a cała ludność prawosławna 
z rosyjskiego. Jeżeli w Mińsku istnieje „ruch 
białoruski**, to tylko jako narzędzie wpływu na 
luaność białoruska Polski. Dlatego to uniwer­
sytet z językiem wykładowym rosyjskim nazywa 
się białoruskim i ten epitet dodaje się do ka­
żdego zapoczątkowania kulturalno-oświatowego. 
W ten sposób ma powstać wrażenie, że Mińsk

jest ośrodkiem kulturalnym Białorusi. Bolszewicy 
idą jeszcze dalej: Każdy zbieg, każdy oezerte. 
z Polski jest w Mińsku pożądanym gościem,. 
Korzysta tam z pełni praw i jest obrabiany 
przez bolszewików w oapowiednim duchu. W 
Mińsku też drukuje się znaczna część literatury 
antypolskiej komunistycznej, która w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy idzie potem na polską Bia- 
łoruś“.

 >" *r#_

Kapitał wszędzie jednakowy.
C zeski w yzysk i  drożyzna.

Kapitaliści ,czescy, zasłaniając się stagnacją, ogra­
niczają pracę i w ydalają robotników  z różnych ka- 
tegorji przemysłu. Robotnikom, którzy jeszcze pracują.- 
obcięli płace o 40 i więcej procent, twierdząc, że 
wszystko potaniało, a ,co najgłówniejsza, że koszta 
p rac y ‘ są  za wysokie i m e mogą Konkurować z za­
granicą. Zapewniali przytem, że gdy zostaną zniżone 
płace 'robotnicze, będą mogli wywozić zagranicę i 
bezrobocie zostanie zupełnie usunięte. Oba te tw ier­
dzenia okazały się blagą.

D rożyzna środków  spożywczych, zwłaszcza od 
żniw zaczęła wzrastać szalenie Żyto podrożało O' 
przeszło 30 ko r la s k ic h  na 100 kg., pszenica o 50 
kor. ,ez. i notuje ją dziś W1 hurcie n a  210 kor. cz 
jęczmień aotują aż na 240 kor. cz.. a ceny tłuszczu 
wieprzowego podniosły się o blizko 400 kor cz. — 
Ziem niaki będą drogie, albowiem nieobrodziły i gniją. 
A tymczasem zachłanni agrarjusze domagają się ceł 
ochronnych chociaż tendencja zwyżkowa ipłodów rol­
nych okazuje się n a  ,całym świecie, to jednak n ie 
w takim  stopniu, jakaby nastąpiła w Czechach po 
zaprowadzeniu (ceł na środki spożywcze.

Tak robotnicy za zniżenie zarobków otrzym ają oez- 
robocie i drożyznę środkowi spożywczych — Do tego 
dąży kapitalistyczna 'burżuazja, aby z ludzi żyjących 
z pracy  najem nej, uczynić parjasów.

JYCimoetiodetii.
Salver i Thumen.

Zawiązała się spotka nieogrankz.onych mo­
żliwości, k tóra wytrwale pracuje rtad odż] 
(lżeniem Kasy 'chorych. Do szantażu jąL-egc Tńu- 
menja, który podobno pomny wiary ojców- gor­
liwie się modli WTŻy-dówsk, sądny cfzteń, przy­
łączył się „Chrześcijanin i polak** stary Safr 
ver. Nieszczęśliwiec teh, ma histeryczną cór­
kę, która lutnaiciłla posadę w Kasie chorych1 i 
teraz wytrwale walczy na łamach „Gazety co 
dziennej*-, aby n|a tę oosadń dóstać się z po­
wrotem.

Riśmidło to, wierne siwiej tradycji, uprą - 
wia też od dłuższego czasu bezskuteczny szan­
taż ha tej społecznej instytucji. Ale nadare­
mnie. Żebyście godni kompanowie spisali so­
bie ręce do łokci, Sałve:rówha urzędniczką Ka- 
sj” chorych nie będzie. Dlia kanalji nie ma tam 
miejsca.

komunikat.
Z WIEC. RĘKODZIELNICZY, W sprawach aktual­

nych odbędzie się We środę, dnia 24. września b. r. 
o godz. 6-tej wieczorem w sali ratuszowej.

Ł cuchu robotniczego.
§ WYDZIAŁ WYKONAWCZY R. Z. Z. odbędzie 

posiedzenie we środę Idinia 17 bm. o godz. 7 wieczór 
w lokalu Kasy chorych, ul. B rajerow ska 1. 8.

Uprasza się Wszystkich członków o punktualne ja­
wienie się.

§ RADA NACZELNA P  P. S. D nia 28-gp| i 29-go
września b. r. odbędzie się w W arszawie w lokalu)
Z. P. P. S. w  sejm ie posiedzenie R ady Naczelnej 
P- P. S,

Początek posiedzenia o godz. 11-tei pirzed poł.- 
P rczydjum  Rady Nacz. PPS.

Nliisk rynkiksm przemytnictwa z Polski.
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III. Zjazd robotników drzewnych.
W  dniach 7 i 8 września obradował w K ra ­

kowie w sali związku stow. robotniczych Zjazd 
robotników drzewnych. Zjazd ten był pierwszym 
po połączeniu się wszystkich związków klasowych, 
^tore nastąpiło w poprzednim roku tak. że obecni 
delegaci w liczbie 66, reprezentowali robotników 
drzewnych z całej Rzeczypospolitej polskiej.

Zjazd otworzył prezes Związku tow. Kmiecik, 
witając delegatów i życząc pomyślnych obrad. Cnór 
robotniczy po zagajeniu odśpiewał szereg pieśni ro­
botniczych, poczem wybrano prezydjum, w skład 
którego weszli: Kmiecik (Kraków), Birnbaum (Lwów) 
Chrzanowski (Poznań), Radek (Bielsko) i Gobi 
(W arszawa), jako sekretarze: Jaroszewski (K ra­
ków) L iw erant (W arszawa) i Romaniszyn (Stryj). 
Z jazd powitali imieniem Centralnej komisji zaw. 
tow. Bobrowski Mieczysław, imieniem Rady robo­
tniczej tow. Różycki. Jako  gość przybył na Zjazd 
tow. P ierre Fayel z Paryża, który w gorącem 
przemówieniu witał Zjazd imieniem francuskiego 
Związku robotników drzewnych. Przemówienie to 
przetłómaczone na polskie przez p. Potocką przy­
jęto żywemi oklaskami.

Sprawozdanie, któze złożył generalny sekretarz 
tow. Jaroszewski, wykazuje znaczny wzrost licze­
bny członków. Podczas, gdy na zjeździe w P rze ­
myślu związek posiadał 54 oddziały z 8.400 człon­
ków, to obecnie, na obszarze całej Polski, ma 127 
oddziałów z 14.500 członkami. Po przyjęciu spra­
wozdania do wiadomości i udzieleniu absolutorjum 
ustępującemu zarządowi, nastąpiły dalsze obrady.

Referaty wygłosili tow. tow. Jaroszewski, po­
seł Żuławski i Gross. Wszystkie rezolucje w spra­
wie regulaminu, wkładek, bezrobocia i taktyki or­
ganizacyjnej zostały przyjęte olbrzymią większością.

Siedzibą Związku został Kraków.
Po dokonanm wyborów do Zarządu central­

nego uchwalono ustępującemu prezesowi tow. Kmie­
cikowi za jego owocną pięcioletnia działalność dla 
Związku szczere podziękowanie i uznanie.

W  pierwszym dniu Zjazdu odbył się komers 
dla uczczenia delegatów, w którym wzięli udział 
artyści teatrów krakowskich.

—JKBM—■

3?óżne.
KRÓL KINEMATOGRAFÓW. Bardzo przudsiębior- 

qży Niemiec E rick Pom piei posiada w  Niemczech. 1 lo- 
lamlji. Szwajcąrji. F rancji i Aujstrji razem  228 przed­
siębiorstw  kinematograficznych. Teraz pragnie zdobyć 
również Anglję i Belgję. Jeden z dziennikarzy holen­
derskich eapytal się go. na jakiej ilości kinem atogra­
fów ograniczy dwe ambicje. W ówczas król kinem ato­
graficzny papowiedzial z właściwą Niemcom prze­
sadą i zarozum iałością:

— N ie postawiłem  sobie żadnych granic. Możo 
wstrzym am  się dopiero wtedy, gdy będę posiadał po 
cztery Jub pięć sal kinematograficznych w każdlej 
stolicy pięciu części świata.

Ściąganie wkładek na fundusz bezrobocia
Opracowani)- projekt rozporządzenia m i­

nistra prący w sprawie postępowania zakła­
dów pracy, przy ściąganiu WkUJek na r^ecz 
funduszu, peżroboda będzie rozpatrzony na 
międzyminiisterjalnej konferencji, która odbę­
dzie isię 13. b. m. w gmachu min£ pracy przy 
współudziale przedstawicieli minis*. skarbu, 
przemysłu i nantalu, spraw wojskowych, ko­
lej i żelaznych i robót publicznych. Według 
tego projektu obowiązek zabezpiecz en ja ro­
botników na wypadek bezrobocia złożony zo­
staje już nfa te przedsiębiorstwa, które za- 
tmdniają ponad pięciu robotników Zakłady te 
-wjptiy prowadzić przy wpłatach zarobków li­
sty płac, z uwzględnieniem następujących 3 
rubryk: a) przeciętny dzienny zatobek Każ­
dego ubezpieczonego robotnika, b) sumę, od 
której odlicza się wkładki każdego robotnika 
ba : zecz funduszu, oraz c) wkłjdkę potrą­
coną przez pracodawcę, ^ k ład k a  ta wlyno- 
sić będzie x>f procent od sumy wypłacanej 
O ile przeciętny zarobek robotnika jest wyż­
szy niż 7 zł., wówczas przyj mu je się jako prze 
c-iętny zarobek, stanowiący podstawę dó oblf- 
pzenja wkładek i wlylpłatę zasiłku 5 zł.

Ściągnięte wkładki TODotnicze przez praco 
dawcę Winny być pod rygorem 34 art. ustawy 
o zabezpieczeniu bezrobocia co miesiąc z dcin 
łu, najpóźniej do 20 następnego miesiąca prze­
kazane do funduszu bezrobocia.

SPEC JALISTA CH0R0B SKÓRNYCH i W ENERYCZNYCH 
tv  « /1T'| TTT 1 Tl TT były sekundarjusz szpitala poważ, m .  O l in W  A n Z  Lwow’ Słowackiego 4, (ua-

przeciw głównej poczty). Leczenie 
plam, brodawek, włosow, elektrolizą i lampą kwarcową 

powrócił i podjął ponownie ordynaoje. 32

K s ią U i lz h o ln e
p o l e c a

KSIĘCARIKIA LUDOW A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

Ustaw a waloryzacyjna
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

0  P R Z L F i f l C H O U  A f f l U  D Ł U G Ó W

z  laf przedwojennych do roku 1924.

DO NABYCIA

w  K s ię g a rn i L u d o w e j
p rzy  ul. S za jn o ch y I. 2

Cena 50  gr. Cena 5 0  gr.

„ G R A F I K A ” MAREK SEIOE
L w ów , ul. K ołłą taja  5 (w podwórzu)

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelklegi rodzaju i formatu
P R Z Y B Ó R ? -D R U K A R SK IE : Rygały, szufle, 

wierszowniki itp.
M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Fa rb y arukarstle dr. Rannei S . A.
zastępstwu na Polskę odlewni czcionek 1 lin ii mosiężnych 

PUPPELUAUMU we WIEDNIU 126

NA RATY! NA RATY! 
PRACOWNIA KRAWIECKA

M. A M S T E R D A M  PASA Ż N U M L A S G H A
poleca wszelkie gotowe ubiory męskie własnego wyrobu z najlepszych 
maierjatów oraz wykonuje do miary, udzielając długoterminowego kredytu. 
Ceny najniższe. Prosimy o łaskawe odwiedziny bez przymusu kupna.

Wyższe kursy
nauKowe dla nauczycieli szkół 
powszecnnych z czterech grup 
organizuje w b. r. szko!nym 
lwowskie »Ognisko< Związsu 
P N. S. P. Wpisy codziennie 
od 7—8 wieczór w «0gnisku« 
gmach Skarbka, brama 5 ,1. p.

—3

Damskie i meskiec

p r z e r a b i a
fachowo na najnowsze 
fasony ostatniej mody

jedynie
Fabryka kapeluszy

Rudolfa Neuwelta
pl. Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72, 
ul. Balonowa 3.

D A R M O ! ! ! !
Każdy Czytelnik dostaje premję 
na udział w 10 ej Państwowej 
Loterji Klasowej, gdzie główni 
wygrana 250.000 Zł. Prospekt 
i katalog wysyła po otrzymaniu 
znaczka, 50 gioszy. Składnica 

S . JA K O B SO H N  
Warszawa, Grzybowska 
Nr. 31.-15. Skrz. poczt, 370.

Inseruicie 
w „DZIENNIKU 

L U D O W Y M "

Żądajcie we własnym interesie 
t y l k o  m y d ł a  S c h i c n t !
Każdy kawałek mydła J e l e ń - S c h i c h t  

posi napis > S c h i c h t «  i markę ochronną »Je l eń«.

T y l k o  n a z w a  S c h ic h t
gwarantuje kupującym za prawdziwość

wypróbowanego od dawna
m y d ł a  Je l eń -S ch i ch t .  73-2 - 3  

Bacz noś ć  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m !



8 „DZIENNIK LUDOWY” iNr. 212

Aparaty i przybury fotogra­
ficzne w w ie lk im  wyborze

poleca

Jan Bujak
Lwów, Kopernika L. 4.

3 0 ° | o  taniej niż dawniej!
i lia dogodne -spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
krawiectwa męskiego według najnowszych kumali.— 

B a je c z n ie  n isk ie  ce n y , bu w  p o d w ó rzu  I p

>1. Z n  c k e r k a n d e l
L w ów , u lica  K azim ierzow ska 47.

Telefon 18 54. Telefon 18 54

SPEC1ALISTKA CHOROB SKÓRNYCH i W ENERYCZNYCH

Dr. Klara Frisch Sawicka i ordynuje
dla kobiet od 3—5 popoł. Wałowa 11.

Lekarz chorou wenerycznych i skarnych 

Oi*. VIar*<*iii B rill 
powrócił i przyjmuje od 12-1 i od' 3 — 6

p l. A k a d e m ic k i  I. 4 .

W I T A J C I E !!!
Powracający z letnisk i wywczasów. — W itajcie 
i oddawajcie swą odzież do odświeżenia i pięk­
nego farbowania pierwszorzędnej pralni i artysty­
cznej farbiarni lwrowskiej „ S T E L L  A ” .

I  bezpieczyć można dane rzeczy 
od zaginięcia na dowolną wartość

C E N T R A L A : L W Ó W , ul. M A R C IN A  L. 15.
Główna składnica Pasaż Hausmana 2. — Telefon 16-03.

*rawdziTvie pięloie

KAPELUSZE DAMSKIE
najnowsze modele W *  wspaniały wybór

jedynie w składnicach 
L Krajowej Fabryk i  Kapeluszy

Rudolfa Neuwelta
pl. Marjacki 8. 
ul. Gródecka 72. L w ó w ul. Kazimierzowska 25. 

ul Krakowska 25.

Ofiary k w a s u  m o c z o w e g o  »

Pcdagra
Reumatyzm
Piasek
Arterio-Solerosa
Kwasy

Artrelyk musi co miesiąc przeprowadzać  
k u r a c y e  Urodonalen (głównie po naduży­
ciach w jedzeniu i piciu), która go zachowa 
przed tUkam i podagrycznymi reumaty­
cznymi i kolkami nerkowemi. Z chwilo, kiedy 
ui yna, przybnra k o l or  czerwonv lub zawiera 
piasek. spieszcie po ratunek do Llrodonalu

Sr«dek polecony przez 
Prof. L a n c e r e < .u x  b. 
Prezesa Akademii Me­
dycznej w swojem dzie­
le  o podagrze

Zat-aty przez kwas moczowy, areczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przoz

U R 0D 0N A L  C H A T E L A I N ’A
p on iew aż  U R O D O N A L  rozpuszcza K W A S  M O C Z O W Y

U R O D O M A L  C H  A T E L A I N ’ A le»t  do nabycia wo waxy*tklch aptekach I składach aatecznych.

Przy kupn ie na leży  _ie zaw sze  firm y w ynalazcy C H A T E L A IN ’A .
Z wstelki**mi informacjami zwracać sit* Warszaw*. Fredry 4. Teł 73-55 i 155-59.

B O K  Z A Ł O Ż E N IA  1881. *50

A L O JZ Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  38
POLECA

F A R B Y ,  L A K I E R Y .  O L I W Y ,  B E N Z Y N Ę  
i  A R T Y K U Ł Y  D O M O  W O - G O S P O D A R C Z E

M A S Ł O  P O T A N I f  Ł O
w detalu i hurcie M a ło p o lsk i Z w ią ze k  
M leczarski, telefon 19-51 ul. Mickiewicza 
Nr. 26, ul. Na Bajki Nr. 27, ul. Lelewela 

róg Małeckiego (wprost poczty). 
■ n B M O D n n s n B B a n B H B H i^ ^ ^ H H a

DRUKARNIA
Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 

W E  L W O W IE  
ul. Leona S a p ie h y  77  -  Te le fo n  49b>

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorycn. 

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

L m s k i skorowidz adhesohy
Powszechną mobilizację adresów mieszkańców 

oraz handlu i przemysłu miasta Lwowa i ościennych 
gmin (Zniesienie, Zamarstynów i t. p.) urządza re 
dakcia .LWOWSKIEGO SKOROWIDZA..

Ceiem zredagowania .SKOROWIDZA ADRESO­
WEGO* ścisłego nieodzowną jest w dobie dzisiejszej 
pomoc moralna i materjalna ogółu mieszkańców, przeto 
odwołuję się tą drogą do tychże, by raczyli nadesłać 
swoje adresy tak mieszkań jakoteż przedsiębiorstw, 
gdyż tylko taka współpraca może stworzyć ścisłą księgę 
adresową. Nadsyłać winni mieszkańcy swe adresy 
zbiorowo (demami zam. lub też współpracownicy je ­
dnego urzędu, bądźto zrzeszenia, kooperatywy i t.p.).

Do każdego adresu mieszkańca załączyć należy 
opłatę 20 gr, zaś dla mieszkańca prowadzącego przed 
siębiorstwo opłata wynosi 1 zł.

Oołaty powyższe nie obowiązują wydawcy do ni­
czego, prócz umieszczenia podanych adresów w .SKO­
ROWIDZU* w 1926 r. w formie urzędowej, zaś na­
dawca również nie jest obowiązany do żadnych in­
nych świadczeń tylko jak powyżej.

Adresy winny być podane’przez posiadaczy miesz­
kań i podnajemców krótko i węzłowato; imię i na­
zwisko, zawód, miejsce zamieszkania, zaś przemy­
słowcy adres przedsiębiorstwa do d n ia  25 w r z e ­
śn ia  b. r. do R ed a k cji.

R E D A K C J A

„LWOWSKIEGO SKOROWIDZA"
M. Sonnenscheina

Lw ów , u lica Żółk iew ska 1. 123.

F i r m a

we Lwowie
Telefon 489

{poleca

sw ójyoddział farbowy,: zaopatrzony w© 
w szelk iego  ̂ rortzaju farby, lakiery kra­
jow e 1' z»j;r., oraz artykuły techniczne, 

gospodarcze i do użytku dom owego.
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